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Dodatek do „Gazety Narodowej” 


z dnia 15. Października 1895. 


Kolonie francuskie. 


Lwów d. 12. października. 

We Francyi panuje radość z powo- 
du zajęcia stolicy Howasów a radość 
tem większa, że zajęcie to nastąpiło 
ani wcześniej ani później, tylko wła- 
śnie 30 września, jak to Francuzi już 
dawno zapowiadał). Teraz potrzeba tyl- 
ko będzie utrzymać się w posiadaniu 
zdobyczy, zastępując srodze chorobami 
i pracą przetrzebione siły wojskowe 
świeżemi i organizując zarząd. Królo- 
wa, przynajmniej na razie, ma zatrzy- 
maó władzę imienną, gdyż cała admi- 
nistracya przejdzie w ręce francuskie; 
tylko mąż jej, pierwszy minister, ma 
byó wydalony, czemu królowa ostate- 
oznie zdaje się będzie rada, gdyż mąż 
jest starym « i tyran, ona zaś wcale 
jeszcze młodą. Zawarty dnia 1 bm. pro- 
wizoryczny traktat z królową zapro- 
wadza na Madagaskarze stan rzeczy 
mniej więce, taki, jaki zaprowadzili 
Francnzi, nstanawiająo w Tunisie swój 
protektorat, dający im wszystkie bene- 
fisa władzy, d niedogodności zwalając 
na władoę imiennego. 

Zachodzi jednak pytanie, czy par- 
lament zatwierdzi prowizoryczny trak- 
tat z d. 1 bm., czy nie ozwą się silne 
głosy za zupełną anneksyą, a nie za 
protektoratem. Znaczny zastęp depu- 
towanych pod przewodem de Mahy ego, 
byłego ministra kolonij, już od dawna 
się domaga zupełnego wcielenia Mada- 
gasksru do Francyi na wzór Algieru. 
Protektor to znaczy dalsze trwanie rzą- 
du Howasów, a więc też dalsze trwa- 
nie praw, jakie rząd ten dawniej przy- 
znał był traktatami bandlowemi pań- 
stwom najbardziej forytowanym 
Francuzi zatem byliby tylko równou- 
prawnieni, faktycznie zaś korzyść przy- 
padłaby państwom obcym,  któreby 
nie ponosiły tych ciężarów pienięż- 
nych i innych, Go protektorka Franoya. 

Na każdy sposób pozyskała repu 
blika kęs ogromny, bo wynoszący 
560000 klm. kw..obszaru, tj. o 50.000 
klm. więcej od Rzeszy niemieckiej. 
Ponieważ Nowa Holandya liczy się do 
lądów, jest Madagaskar po Nowej Gwi- 
nei i Borneo największą wyspą na 
świecie, a nadto — jak słynny podró- 
żnik i korespondent Berl. Tageblatiu 
Eugeniusz Meyer wykazał — prawdzi- 
wem złotem jabłkiem. 

Obok płodów równikowych udają 
się tam w górach płody europejskie, 
a łono tej ziemi obfituje w skarby tak 
kruszców drogich jak 1 pospolitych, — 
w dyamenty, i co główna, we węgiel. 
Jest to więc dla Francuzów zdobycz 
co najmniej tyle wartą jak Tunis lub 
Indo Chiny. Ludność wynosi półpięta 
do sześciu milionów najrozmaitszych 
ras i mieszanin, więc też różnego tem- 
peramento. Howasi są powierzchownie 
protestantami, w istocie zaś bałwochwal 
cami, i tylko przemocą panowali nad 
resztą plemion. 

Nie od rzeczy będzie też dziś rzn- 
ció okiem na ogół kolonij francuskich. 
Z olbrzymich obszarów, jakie Francya 
za Ludwika XIV. i jego następców po- 
siadała poza Europą, przepadły w cza- 
sie Rewolucyi: Kanada, Luizyana, San 
Domingo, a pozostały tylko Grwadalupa 
i Guyena (w Ameryce środkowej) i Reu- 
nion (wyspa w Afryce południowej). 
Obecnie posiada Francya w Indyach 
państwo azyatyckie, liczące przeszło 
pół miliona k lometrów kwadr. obszaru 
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TAK BYŁO. 


Powieść 
H. Sudermanna. 
CZĘŚĆ PIERWSZA, 


(Ciąg dalszy.) 


— Nie gniewaj się na mnie... Nie 
rób żadnych wyrzutów.. Przypadek tak 
zrządził... Nawet go nie poznałem, gdy 
tu siedział... Uciee przecież nie mogłem, 
gdy przystąpił do mnie, Pożegnałem się 
tylko z nim i w duchu prosiłem o prze- 
buczenie... W tem przecież nie ma nie 
złego. 

— Masz słuszność, — 
w tem nie ma nic złego. 

Teraz dopiero zauważył Gustaw, 


odparł Jerzy, 
że 


Jerzy o jeden cień jeszeze nędzniej wy-|P 


glądał, bardziej jeszcze wycieńczony, 
aniżeli owego wieczora, kiedy się żegna- 
li. Oddech jego był krótki, oczy w si- 
nych obwódkach, pałały gorączkowo. 

Zie z toba, mój stary ? — zapytał go. 

Gdyby nie wiedział, ile siły odpor- 
nej posiadało to biedne ciało przyjacie- 
la, mógłby się był obawiać w tej chwili 
czegoś najgorszego. 

— Przechodziłem wielkie wzruszenia 
— odpowiedział Jerzy, a wskazując na 
swego pasierba, dodał pytająco: 

— (zy wiesz już? 


(Indo-Chiny, Annam, Kambodża, Ko- 
chinchina, Tonkin, prócz małych terry- 
toryów w Indyach przedgangesowych), 
dalej Nową Kaledonię i drobne wyspy 
w Australi — wszelako główne ognisko 
kolonialnych dążeń Franoyi leży w A- 
fryce, która też jest najbliższą. Algerya 
liczy 667.000 kilom. kwadr. obszaru 
(o 120.000 kilom. więcej niż Niemcy); 
ludność wynosi wprawdzie tylko pół- 
pięta miliona, ale jest wszystka nawpół 
oywilizowaną. Jeszcze cenniejszym z 
pewnych względów jest Tunis (117.000 
kilom. obszaru i 1'/, miliona ludności) 
już dlatego, że posiada ogromnie wa- 
źny port wojenny Bisertę, skąd łatwo 
wtargnąó do Włoch, a na każdy spo- 
sób pozbyć się rywalizacyi włoskiej w 
Afryce. , 

Marzą też Francuzi o zajęciu Maro- 
ka, jako sąsiadującego z Algieryą, a 
więc o panowaniu na całem zacho- 
dniem południa morza Śródziemnego 
od dawnej Kartaginy po Ocean. Nio 
też dziwnego, że od wyprawy Bona- 
partego do Egiptu pragną nabycia te- 
go klucza świata. Jałowe Trypolis nie 
ma znaczenia. Pretensye Włoch do Abi- 
synii Francya dawniej uznawała, obe- 
onie ignoruje. 

Poniżej Maroku nad Atlantykiem 
posiada Francya ogromny obszar Se- 
negalu, sięgający w głąb Afryki do 
rzeki Nigru, koleją z rzeką Senegalem 
jnż połączonej. Dwa terrytorya przy 
Wybrzeżu Kości słoniowej i Wybrzeżu 
niewolników służą Francyi za punkt 
oparcia do dalszego wdzierania się ku 
Nigrowi. 

W Dolnej Gwinei francuski Obszar 
nad Kongiem sięga z jednej strony ka 
Nigrowi, a z drugiej w sam0 serue 
Afryki ku jezioru Tsad, i już stamtąd 
Francuzi ku górnemu Nilowi sięgają, 
a więc ku dawnym sudańskim prowin- 
cyom Egiptu, nie zważając na protesty 
Anglii, Mocą traktatu brakselskiego ma 
Francya prawo pierwszeństwa do na- 
bycia belgijskiego państwa Kongo w ra- 
zie gdyby Belgia, a raczej król Leo- 
pold przy niem utrzymać się nie zdo- 
łał — długi zaś państwa Kongo tak 
rosną, że sprzedaż onego jest niemal 
absolutnie pewną. Nad Czerwonem mo- 
rzem posiada Francya port Obok, jedną 
z bram ku Abisyni1. 

Angielskie, niemieckie i hiszpańskie 
posiadłości w środkowym pasie Afryki 
są stosunkowo nie wielkie; nie dziw 
przeto, jeżeli politykom bulwarowym 
śni się panowanie Francyi od Czerwo- 
nego morza do ujść rzeki Kongo i do 
dawnych słupów Herkulesa. O nabycin 
angielskich, niemieckich i portugalskicn 
posiadłości w Afryce południowej chy- 
bą najszaleńsi z tych polityków marzyć 
nie mogą. Wszelako obok wyspy Reu- 
nion posiedli obecnie Francuzi Mada- 
gaskar, który sam może z czasem być 
tyle wart, co wielkie królestwo. 

lie w ogóle są dzisiaj warte dla 
Francyi wszystkie te olbrzymie ob- 
szary — to rzecz godna uwagi. Nie 
zawsze to prawdą bywa, że za sztanda- 
rem wojskowym ciągnie bandera ku- 
piecka. Dla Francyi sprawdza się to 
tylko co do Algeryi i Tunisu, gdzie 
mocą ceł ochronnych mogą Francuzi 
rugować handel oboy — ale i to ze 
znacznemi ofiarami. Budżet Algeryl 
wykazuje w roku zeszłym 48 mil. fr. 
dochodu a 70 mil. fr. wydatków — nie- 
dobór 12 mil. fr. muszą pokrywać fran- 
cuscy kontrybuenci podatkowi. Ale 
ostatecznie Francya dobrze wychodzi 
na Algeryi i Tunisie. W Indysch za- 


Gustaw potwierdził skinieniem głowy. 

Jerzy mileząc gładził długą, wąską 
głowę chłopca, którego bronzowe włosy, 
rozdzielone na Środku, w dwóch lokach 
spadały bezładnie na sfałdowane czoło. 

— Pożegnałeś się już z Wilhelmem? 
— zapytał go. 

Nie, zapomniał o tem, 

Jerzy spojrzał na zegarek. Do na- 
dejścia pociągu brakło jeszcze dziesięć 
minut. 

— Biegnijże! Ja 
przyjdę po ciebie. 

Chłopak poskoczył, zwyczajom sła- 
bowitych dzieci, wlokąc jedną nogę za sobą. 

Ze smutnym uśmiechem, pełnym 
trwożnej tkliwości patrzył Jerzy za nim. 

— Ciężko mi będzie 1ozłączyć się 
Z nim — przemówił, — był on poanie- 
kąd jedynem na Świecie, co właściwie 
posiadałem, 

— Musiż to być? — zapytał Gu- 
staw, bo ten nagły projekt, o którym 
rzed kilku tygodniami nie było mowy; 
nie mógł pomieścić się w jego głowie. 

Zmarszczywszy czoło, patrzył Jerzy 
przed siebie. 

— Zdaje się — odparł. — Ja natu- 
ralnie nigdy nie byłbym się zgodził na 
to, może z egoizmu, gdybym miał pra- 
wo stanowić 0 losie dziecka. Ale to jej 
dziecko. A ona tak chce. 

— Czy ona tu? — zapytał Gustaw, 
ną nowo zaniepokojony. 

— Nie, — odparł Jerzy, — z wiel- 
kim trudem udało mi się namówić ją, 
by została w domu, W chwili odjazdu 


mom 


zawołał. 


gangesowych, nad Kongiem i na Mada- 
gaskarze handel, zresztą w ogóle nie 
bardzo znaczny, zagarnęli przeważnie 
Anglicy i Niemoy — Franouzi tylko 
ciężary tych kolonij ponoszą. Budżet 
ich wynosił w roku zeszłym w wydat- 
kach 78,800.000 fr. — wobeo 724000 
franków (a więc nawet mie miliona) 
dochodów z Nowej Kaledonii i Indyj; 
resztę dochodów potrącono już po obli- 
ozeniu wydatków. 

Któż jednak wykryje, ile nadto wy- 
datków na kolonie mieści się w budże- 
cie ministerstwa marynarki, który 267 
mil. fr. wynosi! Nie liczymy ofiar w 
ludziach. W przedsiębiorstwa takie wo- 
jenne rzuca się Francya z szalonym 
zapałem, pragnąc sławy dla republiki 
i zysków dla liwerantów. Tak jak obe- 
onie rzeczy stoją, Francya swemi ko» 
loniami awanturuje swoje stanowisko 
finansowe, którego strany już bez tego 
są aż do pęknięcia naprężone. 


Walne zgromadzenie 


stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych. 


Lwów d. 14. października. 

Wczoraj w niedzielę odbyło się dru- 
gie posiedzenie walnego zgromadzenia. 
Po odczytaniu przez p. Czauderny 
telegramu gratulacyjnego  nadesłanego 
od p. Knsztelana z Poznania, z porządku 
dziennego nastąpiły sprawozdania komi- 
syj, wybranych na ostatniem posiedzeniu. 

Imieniem komisyi dla sprawozdania 
Wydziału zdał sprawę p. Bandrow- 
ski, wnosząc przyjęcie sprawozdania 
Wydziału do wiadomości, co taż po prze- 
mówieniu p. Biechońskiego uchwalono. 

Następnie imieniem komisyi wybra- 
nej dla wniosku dr. Erlicha, przedstawił 
p. Bandrowski do uchwały rezolucyę 
wzywającą Wydział, aby w drodze pe- 
tycyi a względnie w drodze deputacyi 
do Koła polskiego wyjednał uwzględnie- 
nie przy odnowieniu statutów Banku 
austro-węgierskiego: a) pomnożenie za- 
stępstw Banku w kraju i rozdzielenie 
tych zastępstw związkowym stowarzysze- 
niom zarobkowym i gospodarczym: b) 
zasięganie przy mianowaniu cenzorów 
dla poszczególnych filii Banku austro- 
węgierskiego, także opinii Wydziału 
związku towarzystw zarobkowych i go- 
spodarczych — i e) wyposażenie poszcze- 
gólnych towarzystw związkowych zna- 
czniejszym kredytem wekslowym, na rok 
z góry oznaczać się mającym. 

Rezolucyę tę uchwalono, jak również 
rezolucyę dr. Br. D ulęby, polecająca 
Wydziałowi, aby szczególniejszą zwracał 
uwagę na żydowskie stowarzyszenia kre- 
dytowe i podawał do wiadomości szcze- 
góły szkodliwej ich działalności — i aby 
starał się zawiązywać nowe tawarzystwa 
zaliezkowe, przedewszystkiem w tych po- 
wiatach, gdzie są szkodliwie działające 
żydowskie stowarzyszenia kredytowe, 

. Następnie uchwalono odesłany wcezo- 
raj do komisyi wniosek dr. Ehrlicha, do- 
tyczą:y wyjednania u włada przyznania 
książeczkom wkładkowym tow. zaliczko- 
wych prawa bezpieczeństwa papilarnego 
w tej Samej rozciągłości, jak ono przy- 
sługuje kasom oszczędności, 

Imieniem komisy! lustracyjnej złożył 
sprawozdanie z obrad dr. Ehrlich ze 
Skałatu, przedstawiając następujące wnio- 
ski: a) sprawozdanie przeprowadzonych 


wyraża się podziękowanie i uznanie 
delegatom i urzędnikom związkn za prze- 
prowadzenie lustracyj; b) uznaje się ko- 
nieczność ustanowienia lustratora stałego 
i wzywa się wydział do jak najszybszego 
obsadzenia tej posady — i c) wyraża 
życzenie, aby wydział przy lustracyach 
korzystał z pomocy delegatów prowin- 
cyonalnych. 

Z kolei uchwalono budżet Związku 
wedle projektu przedsożonego przez p. 
Fr. Kuczyńskiego wraz z wnio- 
skiem upoważniającym wydział Związku 
do wypłacenia jednorazowej subwencyi 
nowemu Bankowi związkowemu 2500 zł. 

Sprawozdanie komisyi 0 wnioskach 
stowarzyszeń i delegatów złożył dr. 
Wurst z Kałusza. Uchwalono: Walne 
zgromadzenie uznaje pożyteczność wnio- 
sków Tow. zaliczkowego w Komarnie o 
wyznaczenie stypendyów dlu zachęty 
młodych ludzi do pracy w Tow. udziało- 
wych, na razie atoli dla braku fundu- 
szów Związek nie może nie przedsię- 
wziąć, zaleca się jednak towarzystwom 
pragnącym sobie zapewnić pracowników 
zawodowo wykształconych, aby własnym 
kosztem wysełały ludzi młodych odpo- 
wiednio wykształconych na praktykę do 
wzorowo urządzonych towarzystw, jak 
nie mniej poleca się wydziałowi, aby 
odniósł się do sejmu o wyznaczenie sty- 
pendyów handlowych w kwocie 4.000 
złr. i przyspieszenie zakładania szkół 
handlowych. 

Gdy na tem porządek dzienny wy- 
czerpano, przystąpiono do wyborów. Do 
wydziału wybrani zostali: pp. Biechoń- 
ski Wojciech, Romanowicz Tadeusz, dr. 
Wiktor Lechowski i Alfred Bandrowski. 

Do komisyi rewizyjnej powołani zo- 
stali ponownie: pp. Wyszyński, Czar- 
necki i Kuczyński. 

Na tem zebranie zakończono a ks. 
Koleński pięknem przemówieniem je 
zamknął. Ks. Koleńskiemu za prowadze- 
nie obrad podziękował p. Tad. Romano- 
wież. 

Nastąpiło posiedzenie założycieli B a n- 
kuzwiązkowego pod przewodnic- 
twem dr. St Głąbińskiego. P. Bie- 
choński zawiadomił, że Rada nadzorcza 
ukonstytuowała się wybierając prezesem 
p. St. Szczepanowskiego a zastępcą p. 
Tad. Romanowicza. 

Pau Romanowicz zaś imieniem Rady 
nadzorczej zaproponował do zatwierdze- 
nia wybór p. Wojciecha Bechońskiego, 
dr. Stanisława Głąbińskiego i dr. Kazi- 
mierza Czarnika dyrektorami, a ks. Ko- 
lońskiego z Rymanowa, Franciszka Ku- 
czyńskiego i dr. Stan. Szachowskiego, 
prof. uniwersytetu, zastępcami, co też 
uchwalono. 

Nowi dyrektorowie p. Biechoński i 
ks. Koloński podziękowali wymownemi 
słowy za dowód zaufania. 

Uchwałą przystąpienia nowego Ban- 
ku związkowego do związku towarzystw 
zaliczkowych i zarobkowych zakończono 
posiedzenie, które kilkoma słowy poże- 
gnania zamknął dr. Głąbiński. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 14. października. 


Zaprzysiężenie ks. Sangnszki jako 
namiestnika Galicyi odbędzie się w Buda- 
peszcie d. 20, bm. Przy akcie tym będzie 
interweniowiać hr. Badeni, który też uda 
się do Pesztu już d. 18. bm. 

Posiedzenia Rady miejskiej odbędą 
się w poniedziałek 14 bm. i w czwartek 17 


lustracyj przyjmuje się do wiadomości iłbm, o 6 wieczorem, 


dostała płaczących spazmów. Gdyby się 
pl atak powtórzył tu na dworeu, było- 
y źle. 

— Jeżeli jej tak ciężko — zauważył 
Gustaw — dlaczegoż go wyprawia? 

Po twarzy Jerzego przemknął cień 
bolesnego niezadowolenia z samego sie- 
bie, który Gustaw znał od dzieciństwa. 

— Tu tylko moja wina, — szepnął. 

— Naturalnie, ty wszystkiemu jesteś 
winien — zniecierpliwił się przyjaciel. 
— Jeżeli w Borneo spadnie komu ka- 
mień na głowę, to twoja w tem wina! 

Jerzy uśmiechał się pobłażliwie. 

— Przypatrz się tylko chłopcu, — 
odparł — a potem spojrzyj na mnie, a 
będziesz musiał przyznać, że gdyby był 
kością z moich kości i krwią z mojej 
krwi, nie mógłby być bardziej podobny. 
Słabowitym był od urodzenia... drażli- 
wy... niedokrewny, zupełnie jak ja. Od- 
kąd jednakże tak uadzwyczajnie przyl- 
gnął do mnie, wyrabia się w nim sto- 
pniowo moja natura... coś gorszego 
nie może być dla niego. Kto wie coby 
było ze mnie bez twojej szerokiej, we- 
sołej przyjaźni... Brak mu takiego towa- 
rzysza, jakiego ja miałem w tobie... Ża- 
miast takiego, jestem tylko ja... A ja go 
rozpieszczam i rozmiękczam jego chara- 
kter. Pod moim kierunkiem stanie się 
marzycielem a nie mężczyzną... Chege 
go oddać w silniejsze ręce, radziłem Fe- 
licyi, by przyjęła mu nauczyciela, syna 
waszego Breuckenbarga i patrzyłem na- 
wet prze palce, gdy mi ten drymblas 
demoralizował całą służbę żeńską. W 


końcu Folicyi także się sprzykrzył i od- 
daliła go. Tydzień czy dwa uczyła ma- 
łego Bama, ale Felicya nie byłaby sobą, 
gdyby w czem dłużej potrafiła wytrwać. 
Zresztą zawsze pozostawał pod moim 
wpływem. Miała więc słusznie, nastając 
na to, ażeby go stąd wyprawić... Tej 
winy, że dziecko jej marnieje, nie mogę 
brać na siebie. 

Wszystko to brzmiało bardzo natu- 
ralnie, nie mniej jednak to, co się sta- 
ło, było nadzwyczajne m. 

— A jeżeli już musieliście go ko- 
niecznie wywieść — zawołał Gustaw — 
to dlaczegóż gdzieś aż na drugi koniec 
światą? Wszak może wam tam zomrzeć 
i nawet się o tem rychło nie dowiecie, 

— Rób mnie odpowiedzialnym, za 
co chcesz -— odpowiedział Jerzy, a w 
oku jego zabłysła trwoga — za to je- 
dnakże nie odpowiadam. Dziecko nie jest 
mojem 1 ja muszę się poddać. Jedynem, 
co tu mogę Zrobić, będzie staranie, aże- 
by został dobrze umieszczonem. Felicya 
sama wybrała pensyonat; rozwinęła 
przytem taką energię, do jakiej u niej 
nie przywykłem, Twierdzi, że taka zmia- 
na powietrza, duchowa jak  cielesna, 
wtedy tylko cdniesie pożądane skutki, 
jeżeli zatrze się każdy wpływ z dawniej- 
szych stosunków,. W  teoryi chętnie 
przyznałbym jej słuszność, gdyby jej 
zastosowanie nie tak głęboko wpijało 
się w moje własne ciało... Ale co ja tu 
mówię o sobie |... Ona jest przecież ro- 
dzoną matką. Cierpi bardziej odemnie. 
A ile jeszcze cierpieć będzie? 


Uczta pożegnalna zjazdu delegatów 
towarzystw udziałowych Związku odbyła się 
wczoraj po południu w sali restauracyi 
Stadtmiillera. Delegaci zebrali się w liczbie 
około 60 osób, a zebranie zagaił dr. Szcza- 
niecki przemówieniem i toastem na powo- 
dzenie „Banku związkowego* w ręce dyr. 
p. Biechońskiego. Po odpowiedzi p. Biechoń- 
skiego toastowali p. Romanowicz na powo- 
dzenie Związku, dr. Lechocki na cześć đu- 
chowieństwa, ks. kan. Koloński na cześć 
zasłużonych pracowników. Poseł p. Meru- 
nowicz toastował na cześć nieobecnych pra- 
cowników, podnosząc zasługi dyr. Zimy, p. 
Nzczepanowskiego i ks. Reszytułowicza. Dyr. 
Terenkoczy pił na cześć Slązka, dr. Broni- 
sław Dalęba podniósł potrzebę zespolonej 
pracy w sejmie w imię hasła: Salus rei 
publicae, wreszcie toastowali prof, dr. Sza- 
chowski, p. Bandrowski, p. Wyszyński, p. 
Hilary Filasiewicz z Cieszyna, pijąc: „Ko- 
chajmy się*. Ucztę zakończyło przemówie- 
nie sekretarza Związku p. Ulmera, który 
w imieniu urzędników towarzystwa zapewnił 
gotowość do dalszej wytrwałej pracy. Przy 
uczcie zebrano około 50 złr. na rzecz 
Sl zka. 


Zgromadzenle ludowe partyi socyal- 
no-demokratycznej odbyło się wczoraj w Do- 
mu robotniczym w pasażu hotelu Imperial, 
przy licznym udziale robotników obojga 
płci. Zgromadzenie zagaił Żelaszkiewicz, 
poczem wybrano przewodniczączym Kozakie- 
wicza, którego witano z entuzyazmem, w 80- 
botę bowiem rano skończył  odsiadywanie 
kary trzymiesięcznego więzienia. Na porząd- 
ku dziennym było sprawozdanie z kongresu 
partyi socyalno-demokratycznej, która refe- 
rowali Żelaszkiewic« i Djamant. Następnie 
uchwalono rezolncyę o solidarnem postępo- 
waniu z uchwałami kongresu w Nowym Są- 
czu i polecono delegatom stowarzyszeń ro- 
botniczych, aby zdali przed swymi wyborca- 
mi szczegółuwe sprawozdanie z swych czyn- 
ności. Wieczorem odbył się odczył Kozakie- 
wicza w lokalu Domu robotniczego, 

Zuaczną kradzież popełniono w Rs- 
wie ruskiej u p. Lisińskiego, wczoraj atoli 
już ajenci policyjni Giinsberg, Distler i 
Finkelstein, wykryli i uwięzili złodzieja Ka- 
rola Niedźwiedzkiego, Kióry z częścią skra- 
dzionych rzeczy zgłosił się do handlarza Izo 
Sonntaga przy ul. Smoczej, celem pozbycia 
tychże. Drugą część skradzionych futer zna- 
leziono w łóżku u stróża domu na starym 
rynku Mikołaja Moskala, gdzie przyareszto- 
wano także drugiego rzezimieszka zawodo- 
wego Jana Rojeka, Rzezimieszki przyznali 
się przy tej sposobności, że mieli nadto ró- 
wnież dokonać kradzieży po drodze jeszcze 
w Żółkwi, gdzie atoli im przeszkodzono. 

Kradzieże. Przytrzymano urlopowane- 
go podoficera 80 pp. Kazimierza Brodiaka 
w chwili, gdy sprzedawał handełesowi dam- 
ski zegarek, znaleziony, jak twierdzi, w ul. 
Skarbkowskiej, 

Kradzież kieszonkowa. W cerkwi 
św. Jura przytrzymał wozoraj strażnik akcy- 
zy miejskiej Michał Pawlak, Jana Stechni- 
ja w chwili, gdy ten włożył rękę do jego kie- 
szeni i wyjął pugilares z kwotą kilku zł. 

Zbłąkane dziecko. Do dozorcy domu 
pod l. 11. przy ul. Sobieskiego zaszedł wczo 
raj zbłąkany czteroletni chłopak nieumiejący 
podać nazwiska rodzisów. Dozorca domu 
Jan Ślimakowski zatrzymał dziecko na razie 
u siebie. 

Sprzeniewierzenie. Jakób Erb, inka- 
sent Samuela Łapajówkera ajenta handlowe- 
go, pobrał od kilku firm należytości w kwo- 
cie 300 zł. i użył dla siebie, Wczoraj gdy 
miał zamiar zniknąć ze Lwowa, został przy- 
trzymany, 

Obłąkany. Wczoraj zgłosił się na po- 
licyi Albin Wolański, ozeladnik szewski, 
przybyły z Kopyczyniec i zaofiarował komi- 


Gustaw milczał. Głuche podejrzenie, 
że jego powrót odgrywał tu główną ro- 
lẹ, umacniał się w nim z każdą chwilą, 
Teraz, kiedy tu był, zachodziła obawa, 
że serce dziecka może Zostać zatrutem 
wiadomością owego nieszczęsnego wy- 
padku. Każdy niezręczny sługa, każdy 
pochwycony strzępek rozmowy, może 
biednemn stworzeniu zabrać swobodę i 
spokój ducha. Ona rozłączała się z niem, 
skazywała je na wygnanie, ażeby pa- 
mięć jego dzieciństwa uie została niczem 
zmąconą. 

Takiej siły rezygnacyi nigdyby był 
w niej nie przypuszczał. Za wielką nie- 
mal była ofiara, na jaką to serce macie- 
rzyńskie zdobyć się potrafiło. 

Niechby była jeszcze raz tak lekko- 
myślną, jak o niej mówię, czyn ten na- 
prawiał wiele. 

Przy tem wszystkiem dziwnem było, 
że Jerzy nie a nie nie przeczuwał. Locz 
chcieć otwierać mu oczy byłoby okru- 
cieństwem. Po cóż na ich przyjaźń zwa- 
lać jeszcze i ten ciężaż, kiedy ona już i 
tak chromała? Przedewszystkiem nie 
chciał być okrutnym dla samego siebie. 

Ozwał się sygnał. Jerzy się zerwał. 

„— Wyjdź tamtędy! — zawołał, wska- 
zując na boczne drzwi, — eżebyś nie 
potrzebował widzieć się z nim więcej. 

— Masz słuszność... Niechaj to bę- 
dzie ostatni raz — odparł Gustaw, uści- 
snął rękę przyjaciela i wyszedł. 

Za sobą usłyszał wołanie: 

— Wujciu Guciu l 


sarzowi pełniącemu inspekcyę, kupno „trzech 
dyabłów, których ma przy sobie“ za kwotę 
2.000 zł. i oświadczył, że jeśli się nie zgo- 
dzi na kupno, to odda ich do Knlparkowa. 
Nieszczęśliwca odstawiono ża pośrednictwa 
komisaryatn dzielnicy II. do zakładu obłą- 
kanych. 

Ofiarą oszusta i notowanego złodzieja 
Martyna Blajdowicza, padł onegdaj Antoni 
Pohorecki, kucharz poszukujący służby. 
Blajdowicz spotkawszy go na ulicy Boimów 
zaofiarował mu nastręczenie dobrej słnżby, 
zaprowadził do szynku, uraczył piwem i 
zostawił u szynkarza jego pakunki z garde- 
robą. Następnie zaprowadził Pohoreckiego 
na ul. Krętą i polecił mu czekać przed 
przechodnią kamienicą, sam zaś wrócił do 
szynku, odebrał pakunki jego i sprzedał 
żydom. Wozoraj przytrzymano Blajdorowicza 
przed kantorem stręczeń na ul. Boimów, 
gdzie oczekiwał nowej ofiary. 


Awanturę wyprawił wczoraj Piotr 
Mendyk na ul. Zamarstynowskiej, gdzie w 
mieszkaniu Zygmnnta Schellera powybijał 
szyby. Aresztowany przez Żołnierza policyj- 
nego i wieziony doróżką do policyi, rzucił 
się nagle na ul. Żółkiewskiej na żołnierza, 
zdarł mu czapkę i ryngraf i począł dusić 
za gardło, bijąc pięstukiem po głowie. Do- 
piero przechodzący ulicą artylerzysta Markus 
Balg uwolnił policyanta z rąk pijanego 
awanturnika i pomógł ge odwieźć do po- 
licyi. 

Pierwszy Śnieg spadł wszoraj przed 
świtem w okolicy Lwowa, a najsilniej w 
Rzęśni polskiej. 

Nazwiska piętnastu uwolnionych huza- 
rów, a oskarzonych o współudział w mor- 
derstwie na wachmistru Dioszegim, podaje 
Kuryer Rreszowski. Oto one: Jan Kos, 
Jan Laceni, Aleksander Kalman, Stefan 
Korponai, Jan Kuzma, Jan Csuka, Jan Osi- 
da, Józef Karkusz, Jan Takacs, Józef Ose, 
Jerzy Juchacs, Jan Rasztuvsky, Józef Sza- 
bo, Stefan Orosz, Michał Henyel. Nazwiska 
zaś dziesięciu zasądzonych, chociaż dwóch 
z tych na karę śmierci skazano, dotąd pu- 
blikowane nie zostały. 


Z galicyjskiej Kalifornii. Pochodnią 
organ polsko-katolickich rebotników, w osta- 
tnim numerze drukuje ciekawą koresponden- 
cyę ze Schodniey, tej galicyjskiej Kalifornii. 
Wyjmujemy z niej jeden epizod, malujący 
dosadnie, jak żydzi chłopów wyzyskiwać u- 
mieją. Obecnie grunta w Schodnicy mają 
nadzwyczaj wysoką wartość, ponieważ wszę- 
dzie znajduje się tam nafta w olbrzymiej 
ilości. Nadto chłopi zarabiają tak wiele, że 
prawie tracą pojęcie wartości pieniędzy, Ży: 
dzi spekulanci wykapują granta od chłopów, 
a że ci się drożą, umieją chwytać się spo- 
scbów. Otóż zdarzyło się np.: żyd targuje 
grunt od chłopa i pyta go: „A ileż żąda- 
cie za morg“. — „Milion“ — odpowiada 
bez namysłn chłop. Żyd zaśmiał się i rzekł: 

„A wiecie wy, co to jest milion?* — 
„Cobym nie miał wiedzieć — odpowie but- 
nie chłop. — Milion to jest sto setek“. — 
„No to dam wam pół miliona* — zakon= 
kludował żyd i zapłacił chłopu pięćdziesiąt 
setek, to jest pięć tysięcy reńskich za morg, 
chociaż ten grunt był kilkanaście razy wię- 
cej wartym, 

Arcyks. Józef Angust, brat niedawne 
zmarłego arcyks. Władysława, jak telegra- 
fują z Temeszwaru, polując w Marmarosz 
na jelenie, złamał nogę w kostce, Stan 
zdrowia jest zresztą wcale dobry i arcyksią- 
żę więcej nad dni 8 nie przebędzie w łóżku. 


Ubezpieczenia na życie. Wiedeńskie 
czasopismo Der Virsecherungsfreund po- 
święcą długi artykuł sprawie odebrania 
koncesyi amerykańskiemu Towarzystwu u- 
bezpieczeń na Życie „Mutual“ w państwie 
niemieckiem i dodaje, że już dawniej ame_ 


XIII. 


Helenka czuła się nieszczęśliwą. 

Za wiele położyła nadziei w powrót 
Gustawa, ażeby nie musiała być zawie- 
dziona. Ona modliła się za niego i tro- 
szczyła o jego dobro, dla niego starała 
się i pracowała, a teraz ujrzała się usu- 
niętą w kąt bez jednego słowa podzięki. 
Żarciki jego drazniły ją, posłuszeństwo, 
jakiego od niej wymagał, wydawało się 
jej obrazą, a odkąd macocha wyprowa- 
dziła się, myślała seryo o tem, ażeby 
Halewitz opuścić na zawsze. Już trzy 
listy napisała do swego opiekuna, pro- 
sząc go, by ją stąd zabrał, a potem po- 
darła je na strzępki. 

Bo łatwem to nie było rozłączyć się 
z tym zielonym szmatem ziemi, gdzie 
słońce jaśniej świeciło, a serca cieplej 
uderzały, aniżeli gdzieindziej na świeciel 
Nikt, nawet babka, nie przeczu- 
wała nie o tych walkach sercowych. 
Przychodziły one i znikały, jak gdyby 
ich nigdy nie było. Zbytek ten zosta- 
wiała sobie na godziny  próźniactwa. 
Przy czerwonym zachodzie słońca i bła- 
dym świetle księżyca, w szumiącej sa- 
motni leśnej i na wilgotnych, cichych 
łąkach, nachodziły ją same z siebie i 
pierzchały skoro tylko dał się słyszeć 
głos ludzki. Leżała w tem bolesna roz- 
kosz, upor, który zatęsknił się za pie- 
szezotą, ochota do walki, która nie nad- 
to nie żądała, jak w bezbronnej porażce 
konać powolnie. 
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rykańskie Towarzystwa „Equitable“ i „New | wzbudzenia zachwytu w gościach europej- 
York“ utraciły koncesye w państwie niemie- | skich, tańczyli na ich cześć walce i polki. 


ckiem z powodu nadużyć, jakie wykryto w 
ich manipulacyi. Powołane czasopismo ostrze- 
ga publiczność przed wchodzeniem w sto- 
sunki z wymienionemi instytucyami, które, 
przewidując, że ich dni i w Austryi są po- 
liczone, gorączkowo krzątają się około zdo- 
bycia w ostatniej chwili jak największej 
ilości ubezpieczeń. 


Wesoły teatr. W Figarze paryskiem 
pewna Francuzka, widocznie żona któregoś 
z dyplomatów, pisze o przedstawieniu te- 
atralnem na dworze królowej Madagaskaru. 
Na przedstawienie to, które się odbywało w 
lipcu, zaproszono tylko 4 Europejczyków. 
Był to dla nich dowód wielkiej łaski, zwła- 
szcza, że za zaszczyt ten nie potrzebowali 
nie płacić, podczas gdy inni goście płacili 
królowej po 1 piastrze, czyli 5 franków, od 
esoby — w dodatku każdy z nich musiał 
sobie przynieść krzesło z domu. Przedsta- 
wienie rozpoczęło się o godzinie 8. wieczo- 
rem, w dość obszernej sali, w której nie- 
miłosierne panowały przeciągi. Sala ta za- 
zwyczaj służy za szkołę dla dzieci kaiążę- 
cych i rodzin dygnitarzy państwa, w której 
pastor anglikański wpaja w młode pokele- 
nia zasady moralności, ucząc ich odróżnia- 
nia złego od dobrego, z niewielkim jednak- 
że skutkiem. Przy wejściu do sali „pierwszy 
minister", i zarazem mąż królowej, w swo- 
jej własnej osobie spełniał funkcye gospo- 
darza domu, przyjmyjąc wchodzących gości. 
A był on tak potwornie ubrany, że pisząca 
o tem Francuzka wzięła go raczej za odźwier- 
uego, niż za wysokiego dygnitarza, i nie 
chciała się dotknąć przez niego podanej rę- 
ki. Dopiero towarzysz jej lekkiem skinie- 
niem dał jej do zrozumienia, jaką ma przed 
subą figurę. Gościom europejskim wskazał 
czerwonym pluszem obite krzesła, które 
stały u podnóża nieco wyżej wzniesionego 
tronu, na którem Zajęła miejsce gama kró- 
lowa wraz z swymi dwoma małymi sio- 
strzeńcami i siostrzenicą jako Swą następczy- 
nią tronu. Na stopniach tronu stała splu- 
wacska z zielonego szkła, bez której wi- 
docznie królowa nigdzie się nie rusza, gdyż 
od czasu do czasu, czy potrzeba czy nie, 
ciągle do niej z pewną dumą  spluwała. 
Scena była bardzo prymitywnie urządzona. 
Czterech ludzi odsłaniało kurtynę, stojąc | 
przez cały czas w głębi sceny, podtrzymu- 
Jąc kurtynę, przymocowaną do grubych 
sznurów. Jeżeli rzecz odbywała się w wol- 
nej okolicy, to na scenę wnoszono prawdzi- 
we drzewa i krzaki. Akterzy ubrani byli w 
zwykłe suknie europejskie. Aktorki, jako 
tancerki królowej, przystrojone były tylko 
w krótkie ciemne koszulki. Grano kiłka 
drobnych sztuczek, których treścią były 8a- 
me kradzieże, jako najważniejsze praestęp- 
stwa narodowe, W pierwszej sztuce akra- 
dziono kurę, w drugiej dziecko, w trzeciej 
kobietę i tak dalej. Królowa, zazwyczaj spo- 
kojna i apatyczna, przypatrywała się temu 
naiwnemu widowisku z wielkiem zadowole- 
niem, a bawiła się istotnie „po królewsku*, 
gdyż śmiała się na całe gardło. A nawet 
pierwszy minister okazywał w ten sam spo- 
sób swoje wysokie zadowolenie, przyczeja co 
chwila groził damom palcem i pokazy wał | 
język — co miało oznaczać nadzwyczajną, 
uprzejmość, W czasie sztuki aktorzy wyko- 
ywali różne „łamane* tańce, a nawet dla' 


Przedstawienie to skończyło się w ten spo- 
sób, że rozbawiona królowa, śmiejąc się do 
rozpuku z jakiegoś głupstwa na scenie, roz- 
kazała nagle zapuścić kurtynę i wraz ze 
awojem otoczeniem wybiegła w podskokach 
z gali, a za nią wszyscy goście, muzyka 
zaś wygrywała jakiegoś dzikiego marwza, 
który miał być ulubionym hymnem królowej: 


Repertoar teatralny. Dziś w po- 
niedziałek wznowioną będzie znakomita ko- 
medya Sardou pt. „Andrea, W głównych 
rolach wystąpią : pp. Stachowiczowa, Kwie- 
cińska, Żelazowski, Fiszer, Feldman, Wa- 
lewski, Hierowski, Gasiński, Trapszo itd. 
„Aadreę* wznawiają obecnie na wszystkich 
scenach zagranicznych. 


na Gażetę Narodową. 


Wynosi: 

we Lwowie na prowincji 
miesięcznie 1 zł 50et. Bzł. 
kwartalnie 4 „50 , 6 , 
półroceznie 9,„<= „= 18% 


W fejletonie Gaz. Nar. roz- 
poczęliśmy przed kilku dniami druk 
nowej powieści p. Zofii Kowerskiej 
pn „KAPRYSY* Nowi prenu- 
| meratorowie otrzymują nadto na żą- 
danie początek drukującej się powie- 
ści „Tak było“. 

Prenumeratorowie miejscowi 
Gaż. Nar. mają nadto prawo 
zupełnie bezpłatnego korzy- 
stania z wypożyczalni książek 
H. Altenberga (dawniej F. H. 


Richtera). 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą: W sobotę po 
południu odbyła się znowu rada mini- 
steryalna, w której wzięli udział wszy- 
soy ministrowie prócz ministra dla obro- 
ny krajowej hr. Welsersheimba. Głó. 
wnym przedmiotem obrad było ustale- 
nie oświadczenia programowego, jakie 
złożyć ma prezydent ministrów hr. Ba- 
deni d. 22. b. m. przy otwarciu Izby 
posłów i Izby panów. Wedle krążących 
wieści ma być nad tem oświadczeniem 
otwartą dyskusya; być może jednak, 
że nie rozpocznie się ona zaraz, ale 
dopiero w dni kilka później, w ciągu 
którego to czasu hr. Badeni będzie 
miał sposobność wejsć w bliższe po- 
rozumienie z poszczególnemi stronni- 
otwami, 

Hr. Kuebeck z okazyi ustąpienia 
z namiestnikostwa Styryi otrzymał wiel- 
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Najmniejsza 


książeczka do nabożeństwa 


wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Im WEAD. MIEROYSKIEGO 


rakowie i 


pod tytułem: Książeczka miniaturo- 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw 
ułożył 8. B 

Wielkość książeczki wynosi 4/5 centim. 

kowana na najpiękniejszym  welinie,| 
drobnemi ale bardzo wyrażnemi bo zupeł- 
nie nowemi czcionkami, z obwódką różo- 
wą na każdej stronicy, opr. bardzo elegan- 
cko w miękką skórę, brzegi złote a pod 
niemi pąsowe. 

Cena egzemplarza: 3, 4 1 5 koron, sto 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo-| 
bnej oprawy. Na porto dołączyć 15 et. | 


O 


cent. 


Woli 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 et. od wyrazu. 


NAKOMITE brzytwy angielskie i z Sv- 

lingen (pod gwarancyą i prawem wy- 
miany) sztuka złr. 1:50, 8—, 250, 3—, 
8'50 i 4-—, Brzytwy szwajcarskie z ostrza- 
mi do zmiany sztuka złr. 2'80, każde na- 
stępne ostrze po 65 et. poleca Piotr Cbrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac 


wieczór 


ci 
szta wB 


20 krów, 20 jałówek i 5 bu- 
hajków do sprzedania po 35 


a 7 A 
BRYNDZŅ, 


codziennie świeżutkie desercwa 


Wykraplany włoski deserowy MIÓD 
z kwiatu pomarańczy, poleca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 


ROŚBA. D ry! 
pożar dnia 15. września o godzinie 9. 


nagły, że zaledwie wyratowali czworo dzie- 
i samych siebie z pałąc:go domu, a re- 


spłonęło. 


ldienburgi 


za kilogram żywej wagi 
(lub podług ugody). 7257 
ca, poczta Krukieniee. 


Kit 


Znakomitą węgierska jesienną poleca 


7165 


MASŁO, 


Lwów, plao Maryacki 4. 
przez 


W Libiążu małym wybuchł 


u Józefa Nowaka, tak straszny i 


zystko, ubranie, obuwie i żywność 
Rozpacz go ogarnia w obecnem 


Na zimę! 


Wateczki do okien i drzwi, 


Gips, Cement 


WÓLF CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2 


Przewyborne w smaku i zapachu 


ERBAT © 
chińskie 


po złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 4:40 i 5 za 1 funt. 


Wysiewki herbaciane 
po złr. 1:50 i 1:70 za funt = 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


GAZETA NARODOWA z Poniedziałku dnia 14. Października 1895. Nr. 285. 


ki krzyż orderu Leopolda. Na miejsce 
jego zamianowany został namiestnikiem 
styryjskim były minister spraw we- 
wnętrznych markiz Baqnehem. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 14. października. 
Dziś odbędą się wybory uzupełnia- 
jące do sejmu dolno-austryackiego z 
kuryi miast. Antysemici rozwijają go- 
rączkową agitacyę za swymi kandyda- 
tami, ponieważ z ewentualnego zwy- 
cięstwa spodziewają się olbrzymich ko- 
rzyści dla swego stronnictwa. 
Praga d. 14. października. 
Wozoraj obradował kongres czeskich 
rolników, na który przybyli posłowie 
różnych odoieni politycznych. Debaty 
były bardzo cżywione. Do komisyi wy- 
konawozej wybrany został książe Fry- 
deryk Schwarzenberg, dalej hr. Har- 
rach, kilku staroczechów, kilku mło- 
doczechów a wreszcie kilku socyalistów 
i omładinistów. 
Budapeszt d. 14. października. 
Minister spraw wewnętrznych za- 
bronił przedstawiania w teatrze nie- 
mieckim kilku sztuk, dotychczas gry- 
wanych. Istnieje zamiar zab:onienia na 
czas wystawy tysiąclecia Węgier w o- 
góle grywania wszystkich sztuk nie- 
mieckich, a powyższy zakaz ma być 
pierwszym krokiem do wykonania tego 
zamiaru. 
Sofla d. 14. października. 
Utrzymuje się pogłoska, że mini- 
ster spraw zagranicznych Naczowiocz 
w ogóle nie chce nadal z unionistami 
russofilami pozostać w gabinecie; a 
gdy'-Stoiłow nie może rządzić bez Na- 
ozowicza, więc bardzo prawdopodobnem 
jest, że w razie ustąpienia Naczowicza 
i on także poda się do dymisyi. Mó- 
wią już o gabinecie całkiem nowym, 
do któregcby między innymi weszli 
Grekow, Radosławow i Stanoiow. 
Belgrad d. 14. października. 
Były minister prezydent Pirocza- 
nac w wydanym liście otwartym ude- 
rzą namiętnie na Risticza, posądzając 
go, że w roku 1876 młodego wówczas 
Milana obałamneił i NSarbię w wojnę 
(z Bułgaryą) niedorzeczną i zgubną, 
bez żadnych widoków powodzenia 
wtrącił. 
Potersburg d. 14. paź lziernika. 
Minister skarbu zamierza ustanowić 
wędrownych ajentów bankowych, ma- 
jących badać, które osoby, proszące o 
drobne pożyczki na sola-wekslo lub za 
poręką, na kredyt zasługują. Ajenci 


do okien 


po najtańszych cenach 


SUEZ sprowadzane 


PAPIER FAYARD- BL 


Do uleczenia katarów, rematyzmów, irytacyj piersiowych, influ- 
ency, boleści, ran, oparzeń, nagniotków, odgniotków pomiędzy 
palcami i odmrożeń, tańszy od wszelkich innych. 


Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu.) 
Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruekera. 
s 


mieliby prawo dysponować sumami od 


6.000 do 25.000 rubli. Tym sposobem| 9—10 rano i od 3—5 popol. 
ohce minister skutecznie podać rękę Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 


przemysłowi domowemu i energicznie 
tamowaó straszną lichwę wiejską. 
Londyn d. 14. października. 

Co do Madagaskaru wypowiada Stan- 
dard (główny organ ministeryalny) na- 
dzieję, że Francya nie zamknie tej 
wyspy przed handlem europejskim i 
amerykańskim, Wszelka dążność do wy- 
kluczenia handlu państw obcych za po- 
mocą ceł prohibicyjnych byłaby ja- 
wnóm pogwałceniem zobowiązań mię- 
dzynarodowych. 


Dział ekonomiczny. 


— Kolej Iwowsko czerniowiecka. 
W skutek dostatecznie dotąd niewyjaśnione= 
go wypadku — pisze Fremdenblatt — ko- 
lej Iwowsko czerniowiecka nacechowaną zo- 
stała znowu jako dziecko nieszczęścia. Dnia 
10. bm. akcye tej kolei spadły z 318 na 
304. Spadek ten wywołał ogromne ogólne 
zdumienie i szukano z ciekawością za jego 
przyczynami, nie można było jednak tako- 


wych znaleźć, gdyż żaden fakt, ani ogólne | == 


usposobienie giełdy nie usprawiedliwiało ta- 
kiego spadku jednego tylko waloru, Dopiern 
pod wieczór zjawiła się pogłoska, pochodzą- 
ca wrzekomo z dobrze poinformowanych 
źródeł, że centralny Urząd wymiaru nale- 
żytości wymierzył kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej dodatkową należytość w sumie o- 
koło pół miliona za konwersyę priozitetów. 
Zapewniano jednak, że wymiar ten dotąd 
nie jest prawomocnym i że dyrekcya prze- 
ciwko niemu rekurs wniosła. 

— Niewypłacałność. Wiedeński „Gre- 
ditorenverein* ogłasza niewypłacalność Sam. 
J. Rosenzweiga w Nowym Sączu. 


Wadesłane. 


Ek, 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 
ERROR 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 


Dr. Eremiug KoZierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach 

wiedeńskich, berlińskich, tudzież poliklinice prof, 

Martiusa w Roztoku, zamieszkał przy ul. Koper- 
nika 1. 3. I. p. i ordynuje od godziny 


Dr. Stanisław 


obrońca w sprawach karnych 
Kościuszki 7 II. piętro. 


Julian Dąbrowski 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 17 


poleca własne wyroby ze złota urzędownie ce- 


chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“. 


Zegarki kieszonkowe złote , srebrne, stalowe, 
niklowa oraz pendułowe frane., jakoteż budziki. 


arm izna Naphazaliuno 
Najtańszy zkład towarów optycznych I mechanicznych 


BENEDYKTA  KOPERNICKIEGO 


pod „Kopernikiem“ 


przeniesiony zestał do nowego lokalu przy plaen Halickim 1. 


NURKOWSKI| 


AYN 


Dentysta . 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 


we własny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


À dentystyczny 
(we Lwowie plac Maryacki) z Wiednia do Lwowa 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce ordynuje 


Szanownej P, T. Publiczności, zapewnia- 

jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 

wszelkim wymaganiom zadość uczynić 
We Lwowie 1. stycznia 1895, 


przy ul, Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 
od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 
Z wysokim poważaniem |w niedziele i święta od 9—12 
Albert Szkowron i Sp.|Dla ubogich chorych codziennie 
właść. Hotolu Europojskiego 
ambulatoryum 


Pokoje od 80 et. począwszy. 
od 8—9 przed. 


Adwokat krajowy 


Dr. Aleksander Schier 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul Dentysta 
ś Kopernika l. 28. úi Dr. EMIL LATEINER 
powrócił. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895 (czas środkowo-europejski), 


Pociągi przychodzą do Lwowa | 
pospieszne | osobowe 
2:00; 9 06 | 9:00 


2:00) 9-06 | 9:00 
9 06 | 9:00 


900 


Pociągi odchodzą ze Lwowa 
pospieszne osobowe 


Stacye 


ZABOriIDA caEl 0a 47. 
Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 
Z Warszawy ję O AÓWG sb 
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów 
od 1. czerwe. do 30. września 
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów 
lub Rzeszów od */, do %, . 
Z Muszyny Krynicy i Mszany d. 
via. Tarnów * L «my. 
Z Chabówki vis Tarnów lub 
Rzeszów . | Baki: 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . 840 
Z Rawy via Jarosław . . . . 
Z Mezó Laborcz, Pesztu, Miskol- 
cza via Przemyśl. . . . . 
Z Uhabówki via Przemyśl 
Z N. Zagórza p. Przemyśl 
Z Chyrowa p. Pasy 0 : 
Z Ławocznego, Pesztu, Munkacza 
Z Hrebenowa od *0/ do h. . 
Ze Skolego i Stryja . . 
4 Chyrowai Stanisław. via 
Z Suczawy, Husiatyna, Woco- 
nienki, Berhomethu, Radowiec, 
Kimpolungu, Bukar. i Jass . 
Z Suczawy, Czortkowa, Woron. 
Słob. rung., Bukaresztu i Jass 
Z Suczawy, Radowiec i Czudyna 
(każdego poniedz.), Sopowa . 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu . JACK kz 
Z Sokala i Jarosławia via Rawa 
ruska . Aoa Ve 
ZaBełzcaW. Ea w aai 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. 
Podzameze « . . . a. e. 
Z Podwołoczysk i Brodów na 
dworz główny =. . . . . 
Z Brzuchowie od *?, do 1% w 
dni poeci sacgsa 
Z Brzuchowie od *%, do "h w 
niedziel: i święta . . . . 
Z Zimn. wody od "4 do *% . 
Pociąg ze Skolego i Stryja przychodzi o 916 odchodzi o 7:38. 
Uwaga : Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocną od 6. wieczorem do godz. 
5. min. 59 rano. 

W biurze informacyjnem e. k, austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 
(Hotel Imperial) jest sprzedaż biletów BEN" „okrężnych, dowolnie zestawialnych, zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych 
i przewozowych. Czas środkowo europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 minut. Godz. 1 
czas środkowo-europejski —godz. 12*36 podług zegara lwowskiego. 
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JAN IRNATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika l. 3, ulica Halicka 1. 19, 
w Krakowie Sukiennice l. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2 
POloCM 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


JYDŁA LECZNICZE 


jako to: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pls. 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość e p 

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru= 
bieniu naskórka . 0 : 1 E 

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ry, usuwa wyrzuty i ezerwoność nosa z twarzy i rąk 

Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek .¿ 5 —20 

Mydło karbolowo - piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- 


5961 


— "25 


—25 
—25 
.—80 


rzy i akuszerek — kawałek . s A —2%0 
Mydło kreolinowe zawiera 5, czystej kreoliny, znakomi- 
cie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby 
trądziki, płeć odówieża i wydelikatnia — kawałek. ” 
Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem uźywa się do 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze 
Mydło siarkowo-smołowe. — Mydło to składa się z 400/ 
smoły a 10'/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb, 
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
OD a tak kosztowne środki — kawałek , - 
Mydło smołowo-plicerynowe składa się z 350/, gliceryn 
i 10%/, smoły (dziegciu), jest pod każdym E rrd sf 
dnem z najlepszych desinfekcyjno-hygienicznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą wła- 
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka „e 
Mydło smołowe zawiera %400/, smoły (dziegciu); 


położeniu i błaga Szan. Publiczność o ja- 
kieś wsparcie pod adresem: Jozef Nowak, 
Libiąż mały p. Libiąż. 


APE" Julia Kapocyńska, Lwów, Cet- 
nerowska 4, esoba biedna, mająca lat 
50, obecnie po chorobie nie ma zasobów 
do życia i błaga litościwe serca o wspar- 
cia, by mogła choś starą maszynę kupić 
aby w ten sposób na życie zarabiać, 


Małpka 


Karge, Piekarska l. 2. 


Owczą wełnę 
wyrób krajowy (czystą bez bawełny) naj- 
lepszą do watowania, poleca Magazyn F. 
Knauer i Syn, Lwów, plac Kapitulny. ` 


Po cenach najtańszych w wielkim 
wyborze okulary, owikiery, lornety, ba- 
rometry, ciepłomierze. — Reparacyo 
najrychlej i najtaniej. Urządzenia 
dzwonków elektrycznych. 


Zamówienia z prowineyi odwrotnie. Adres: Optyk 
Kopernicki, Lwów plac Halicki I. 1. 


poleca handel 1237 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 


Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


R CZNICE, bony, panny służące, 
poleca Biuro wywiadowcze J. Poliń- 
skiego, Lwów ulica Karola Łudwika l. 5. 


UCHARZ z większych domów, jak naj- 

lepiej polecony, poszukuje posady. K. 
K. 35, Lwów poste restante. 43 
a naa i Ř— 
0" SIE trzydziestołetni urzędnik Po- 
J lak, szlachcie, katolik, pensya dwa ty 
siące, przystojny, wyksziałcony, z młodą 
ładną panną, posiadająca posagu oko'o 
e <- tysięcy. „Zygmunt poste rest.* 
wów. 


41 
W CHOROŚNICY do nabycia cztery 
kufy w dobrym stanie, Bliższych wia? 
domości udzieli Zarząd gospedarczy w Cho- 
rośniey, 46 


WDEROŚBA. Pewna bardzo biedna wdowa 7 
P zostaje w nader smutnem położeniu | Czas sadzić. 


Oprócz tego cierpi często na pomięszanie,| Poziomkl miesięczne , ogromne, tuzin 
spowodowanej tęsknotą po stracie córki,| 18 et. Truskawki polskie, już rzadkością 
która dwa lata temu utonęła w stawie zo-|teraz będące , bardzo duże, ezarna, słod- 
stawiwszy małą sierotę. Żięć nie opiekujejkie , najamaczniejsze, tuzin 24 et. Ogród 
się córką, gdyż gdzieś odjechał, Biedna|Łapszyn, Brzeżany. 906 

staruszka nie ma gdzie nocy z W DU CZK Ẹja 


przepędzić, tulą się więc zgłodniałe na zaa ug) “tare Í nowe sprze- 
\ 
( Y 
n w 


strychu w szkole św. Antoniego. Udaje się daje najtaniej 
z pokorną rosta do litościwych osób o ła Emil Weiner 
WIEN 
lania, 
DSe o’ "u"... |. e lm jm 
nie przedłożone w terminie oznaczonym do konwersyi 


skawą pomoc. azywa wię Skorbecka Me. 
1., Saizthorgasse 4. 
90 | O 
50 Losy Serbskie przyjmujemy celem przeprowadzenia potrzebnych 
| 


kroków w ministerstwie skarbu w Belgradzie 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


—,80 
—'25 


zupełnie oswojona, 
tanio do sprzedania. 


—'35 


6686 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny dla fabryk spirytusu, 
browarów i keramiki. 
Prasy hydrauliczne i całe urzą- 
dzenia dla fabryk oleju. 
Wszelkie wyroby odlewane — 
waleownie, maszyny do cięcia. 
Wodociągi własnego patentu. 
[Przyrządy kolejowe. 
new cow PSA" zuj 


Maszyny parowe wszystkich | Maszyny pomocnicze, Kom- ary '30 
systemów w każdej wielkości.| pressory (Seckla), Wentyla- 
s tory, Maszyny do robót wo- 
Ph W Ag Westinghouse dnych i do górnictwa. 
y J: iel Walcownie (Steckla), Turbiny 
Kotły parowe wszelkiej kon-| (Koła ślimakowate), Piły do 
Strukcyi i wielkości. rżnięcia tarcic.] 


Maszyny dla fabryk cukrowych. | Transmisye systemu 


pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nów 
łupież na głowie — kawałek ; A 

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach 
a przeważnie przy świerzbach — kawałek , 

Mydło tymolowe zawiera 3%, tytoniu — znakomi 
Bzcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek 


—%0 


naskórnych 
3 —30 


cie oczy- 
—50 


Sellera. 


+= MY 


poleca najtaniej 


Mikołaj Ludwig 


(Bałłabana następca) 
Lwów, plac Maryaeki 1. 8. 


DOM BANKOWY i Kantor wymiany 
we Lwowie. 


oraz Płótna czysto Iniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, 
Ręczniki, Chiffony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki 


Sokal i Lilien 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


” 


